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Z  B e r l i n a ,  dn .  19. Paź dz .  —  W y d z i a ł y  
D t a n o w e .

Z a g a j e n i e  p o s i e d z e n i a .
Z B e r l i n a  dn. 19. Paźdz. P o  p rzy b y c iu  tu  

onegdaj w szy s tk ich  c z ło n k ó w  p o łączonych  
w y d z i a ł ó w  S ta n o w y c h ,  w c z o r a j  p rz e d  p o ł u ­
d n ie m  w  p rze zn ac zo n e j  na  ten  cel p rze z  Naj. 
P a n a  sali na zam ku  k ró le w sk im  uroczys te  z a ­
ga jen ie  posiedzenia  nastąpiło . P o  zajęciu  p rze z  
C z łonków  S ta n o w y c h  miejsc im p r z e z n a c z o ­
n y ch ,  m in is te ry jum  S tanu ,  zg ro m a d zo n e  w  je ­
d n e j  kom nacie  zam ku  k r ó le w s k  p rz e z  z łożoną  
z c z ło n k ó w  ro z m a i ty c h  s ta n ó w  depu tacy ję  o 
t e m  u w ia d o m io n e ,  do  sali pos iedzeń  się udało .  
M in i s t ro w ie  S ta n u  zajęli tu  m iejsca sw o je  a 
m in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  H r.  A rn im ,  
s to s o w n ie  d o  u c h w a lo n e g o  p r z e z  J .  K . M ość 
p o r z ą d k u  cz y nnośc i ,  pos iedzen ie  n as tęp u jącą  
m o w ą  zagaił:
J a śn ie  o św ie ce n i  X iążę ta ,  s z a n o w n i  P a n o w ie !

B ozkaz  N. Pana w p r o w a d z a  mię w p o ś ró d  
P a n ó w ,  aby  zg ro m a d ze n ie  p o łą cz o n y ch  w y ­
d z i a łó w  w szys tk ich  p ro w in cy i  p ań s tw a  w  sku­
te k  N ajw y ż sze g o  p o s ta n o w ien ia  z d. 19. S ierp ,  
r ,  b. zagaić.

( J W .  m in is te r  p rze czy ta ł  nas tępn ie  w i a d o ­
m e  p o s ta n o w ien ie  J .  K. M . z Sanscouci z dn ia  
19. S ierpn ia .)

Ja śn ie  o ś w ie c e n i ,  s z a n o w n i  P a n o w ie !
D w a  lata u p ły n ę ły ,  od k ąd  o d e z w a  K róla  na­

szego P a n ó w  w  o k o ł o  t r o n u  J e g o  z g r o m a d z i ł a ,  
aby  tara w s z c i g o d n ó j  stolicy s ta rych  p rusk .  k ra in  
i tu  w  tć m  ś w ie tn ć m  miejscu w z n o w i ć  u ro c z y ­
ście z w ią z e k  łaski k ró le w sk ie j  i n ie z ło m n e j  
p o d d a n y c h  w ie rn o śc i .  O c h o c z o  tćj o d e z w y  
usłuchaliście i n ie  m a  nikogo m iędz i nam i,  
k tó ry b y  w  se rc u  s w o je m  ź y w ć j  nie p rz e c h o ­
w y w a ł  pam ią tk i  dn i  o w y c h ,  w  k tó ry c h  m o ­
n a rc h a  do  w ie r n e g o  lu d u  s w e g o  p r z e m ó w i ł  i 

uc 1 jego k ró le w sk i  cały  n a r ó d  s ta łym  w ę z łe m  
m iłości i u sz a n o w a n ia  yy  je d n ą  całość po łą -  
czył i z so b ą  z jednoczy ł.

N a n o w o  o jc o w s k ą  o d e z w ę  jego o d eb ra l i  
zastępcy p ro w in c y i  Jego. N a  n o w o  z r a d o ­
ścią w  oko ło  t ro n u  Jego  się zgrom adzil i .  A  
o w a  jedność ,  z jaką P ru sy  W ten czas  p r z y  
św ię te j  p rzys iędze  w  obecnośc i  K ró la  z a w o -  
ja ły .  Tak b ęd z ie !  k tó ry - lo  o k rzy k  odbija ł się
i został s ły szany  w  najod leg le jszych  | krajach, 
o w a  je d n o ść ,  k tó ra  p o d ó w c z a s  za pom ocą  i 
opieką Boga dz ie lnym  by ła  w s p ó łp r a c o w n i ­
k iem  W u trzym an iu  błogiego p o k o ju ,  taż sam a 
jedność  t w o r z y  i y w i ó ł  teraźnie jszego P a n ó w  
zg rom adzen ia .

J e d n e  są p ro w in c y je  P ru s  W m iło śc i  k u  K r ó ­
lo w i  s w e m u ,  jedne  ta m ,  gdzie idzie o oca le­
n ie  sam oistności i śyyiętości o jczyzny.
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Je d n o śc i  na rad z ie  Stanowe'} sp o d z iew a  się 
tez  dzisiaj J. K. M. po  P a n a c h ,  obecn ie  k iedy 
J e g o  m ą d ra  w o la  z d o b r o w o ln e j  laski k ró ­
lew skiej  w a ż n e  uzupe łn ien ie  in s ty tu tu  S ta n o ­
w e g o  p rzez  zgromadzenie p o łą c z o n y c h  w y .  
d z i a łó w  w  w y k o n a n ie  W prowadza. Gdzie 
głosy S e jm ó w  prow incy ja lr iych  w  samoistnein 
z a s tę p s tw ie  i s trzeżeniu  p ro w in ry ja ln y c h  
w łasnośc i  p rz y  p rzed ło żo n y ch  im pytaniach 
pogodzić  się nie m ogą ,  w y d z ia ły  pośredniczyć 
i z a ła tw iać  mają. t id z ie  dla p r a w  ogólnych  
p rz e d  ich końcow en* o b rab ian iem  dla “e jm ó w  
p r o w in c y ja ln y c h  s tanow isko  p o w sz e c h n e j  i 
przem aga jące j  po trzeby  kraju m a b y ć  dokła­
dniej o z n a c z o n e ,  w y d z ia ły  ono  r o z w a ż a ć  i 
oznaczać  mają. l id z ie  rząd K róla  w  w aż n y ch  
py tan iach  ad m in is t ra c j jn y c h  rad y  S tan ó w  p o ­
t r z e b u je ,  w ym ag a ją ce j  ustnćj r o z m o w y  m ię ­
dzy  Sługami K ró la  i j e d n y m  o rganem  S ta­
n ó w ,  p o łączone  w ydz ia ły  o rg an e m  tym być  
m ają .

W p r a w d z i e  i na tem zg ro m a d ze n iu  różne 
zdan ia  w y s tą p ią  i jak dla m ę ż ó w  przysto i — 
z p rz e k o n a n ie m  i sprężystością b ro n io n e  będą. 
T e g o  p o t r z e b a ,  aby p o k az ać ,  co jest w  isto­
cie naj lepszem . Ale chociaż polegające na 
w ła s n o śc ia c h  p r o w in c y i ,  na różności zap a try ­
w a n ia  się na rzeczy  , zdania m ię d zy  sobą się 
z w o tc s io j i j , n iechaU e  j e d n a k  w a l k a  zaw sze  bę 
dzte b ra te r s k ą ,  n iechaj się to  dzieje »
gą na w s p ó ln e  W s z y s t k i m  d o b r o  P ru s ,  
z a w sz e  z tą ż y w ą  sam o w ie d z ą ,  żeście się P a ­
n o w i e  tutaj jako c z ło n k o w ie  j e d n e g o  pań­
s t w a ,  jako  w ie r n i  p o d d an i  j e d n e g o  Król# 
’zgrom adzil i .

J a ś n ie  o ś w ie c e n i ,  zacni P a n o w ie !
W  ty m  p ie rw s z y m  dniu  w y d z ia ło w y m  w o ­

la K ró le w sk a  z w łasn eg o  na tchn ien ia  ofiaruje 
P a n o m  z t ro n u  d a r  najsz lachetn ie jszego  z a u ­
fan ia .  Dla tego dzień  ten  na z a w sz e  lako 
' ś w ie tn y  w  z a w o d z ie  p a n o w a n ia  F ry d e ry k a  
W i lh e lm a  I V .  ozn a cz o n y  będzie!

Ze zaś też jako b łog i na karcie  d z ie jó w  P r u ­
skich będz ie  o z n a c z o n y ,  że się s tanie dn iem  
radosnego  z a w s z e  w sp o m n ie n ia  dla d a w c y  
k ró lew sk ie g o  i c h lu b n e  p o zo s taw i  ś w ia d e ­
c t w o  d la  ty c h ,  k tó ry c h  po  raz p ie rw s z y  zau 
fanie K ró la ,  zaufanie i c h 'p r o w in c y i  ty  w e ­
z w a ł o ,  —  Za to  ręc zy  d o św ia d c z o n y  sposób  
m yślen ia  P a n ó w ,  z k tó ry m  w y k o n a n iu  p o w o ­
łania s w e g o  p o św ię c a ć  się będziecie w  su ­
m ie n n e j  w ie rn o śc i  p o d d a n y c h ,  w  zaparciu  się 
je d n o s tro n n e j  korzyśc i ,  gdzie tego p a t ry o ty zm  
w y m a g a  i w p ra w d z iw .e j  jednośc i  B a d y  Sta­
n o w e j .

O b sz e rn e  i w a ż n e  po le  o tw ie ra  «ję przed 
P a n a m i;  oby  po  p ilnć j u p r a w ie  Z3 pom o c ą  
Boską błogie w y d a ło  ow oce !®

(Dokotkzenie nastqjpt.J

W iadomości zagraniczne.
p  o 1 s k 3 

z  W a r s z a w y ,  dn ia  17 Października.
J .  C . W . U  ,ełki X iążę M ichał P a w ło w ic z  

z a w c z o ra j  p rze d  p o łu d n ie m  p rzy  rnow a ł  Go 
n e r a łó w  zw jd z i ł  cytadellę. o d w id z i ł  w  *a m .  
ku  J O .  X s lw o  lc h m o ś ć  W a rsz a w s k ic h ,  w  pa­
łacu  Ł a z ie n k o w sk im  o b ia d o w a ł  z J O .  Xciem  
N am ies tn ik iem  K ról. ,  a w ie c z o re m  raczył 
S w ą  obecnośc ią  zaszczycić w id o w is k o  w  W . 
tea trze ,  k tó ry  cały b y ł  rzęsisto  ośw ie tlony .

M ieszkańcy miasta W a r s z s w y ,  n ie u s tę p u ­
jąc w  d o b ro cz y n n y ch  chęc iach  m ieszkańcom  
in n y c h  m ias t ,  pospieszyli za w ied z ą  R ządu  z 
r ó w n ą  sk w a p f iw o ś t i ą  w  złożeniu dla p o g o ­
r z e l c ó w  miasta H a m b u rg a  d o b r o w o ln y c h  ofiar. 
Z e b ra n a  ty m  celem  przez  w y z n a c z o n y  korni-  
te t  k w o ta  rub. sr. 2901 kop, 72 (z ip ?  19,344 
g r  24), p rzes łaną  będzie  n ie z w ło c z n ie ,  za po- 
s r e d n .c tw e m  W .  Fraer .ke l tu te jszego Hankie- 
ra,  na miejsce s w e g o  przeznaczen ia?

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d, U .  Października.
P o d r ó ż  N,  C e s a r z a  J m c i .  W  czasie 

b y tnośc i  w  I’o l ta w ie  N, C e sarz  J m ć  16. W rz e -  
śnis o A0. r a n o  udał się do S obornć j C e rk w i  
gdzie  by ł  spo tkany  z k rz y ż e m  i św ię c o n ą  w o ­
dą .przez epa rch ia lnego  biskupa G edeona  Po 
w y s łu c u a n .u  kró lk ie°0 nobf ż ..ńs, ^ ° ^  p\ °

°i ^ 1IeJsc^ na k ,<5re m  C e sa rz  P io t r  I 
sk ładał N a jw y ż sze m u  dziękczynne  m o d jy  za 
z w y c ię z tw o  nad  S z w e d a m i  i gdzie stoi s ta ro ­
ży tna  c e rk ie w  Z baw ic ie la .  N astępn ie  J .  C. 
M. raczy ł z w ie d z ić  in s ty tu t  p an ien  szłache- 
ckych  i za w z o r o w y  w  n im  p o rządek  pod  
w sze lk iem i w zg lę d am i  o św ia d c z y ł  S w o ie  za­
d o w o le n ie  D y re k to rce  insty tu tu .  P o tem  N

f r o w s U  l ° T  P\e n v ? y  P °  o tw a rc iu  w  P io!  
ł r o w s k o -P o ł ta w s k im  ko rpusie  K a d e tó w  i ró­
w n ie ż  ze zna lez ionego  tam  w z o r o w e g o  po- 
rzq d k u  został zupe łn ie  z a d o w o lo n y m .  J ,  C. AJ. 
zszedł nas tępn ie  na p lac k o r p u s o w y  gdzie  sta^ 
li u sz y k o w a n i  w  k o lu m n ę  kadeci. p r« y  p rze i-  
śc ju  ich m im o  pom nika  P io tra  I .,  C e s a r i J m c  
sam  na skrzydle  r a c z y ł  p rz e p ro w a d z ić  b a t a ­
lion p rzed  p o m n ik iem .  O  12. godzin ie  N.
I an oglądał G y m n a z y u m  G u b ern ia ln e  i b ęd ą ­
cą  p rz y  n im  pensyą szlachetną.

J .  C .  M ość  opuśc ił  P o ł t a w ę  tegoż dn ia  o
I I  w ie c z o r e m  j p rzy b y ł  do  E l iz ab e tg ro d u  17. 
W r z e ś n ia  o 2. po  po łudn iu  w  d o b r ć m  zdrow iu .

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 11. Października .

VV k w es ty r  p r a w a  o  przeg lądaniu  o k r ę tó w  
p r z y s w o jo n o  tu sob ie  zupe łn ie  am erykański 
sposób  w id ze n ia .  G e n e ra ł  Cass i P. E v e re t t  
»a  p r z y z w a n ie m  H r.  St.  A u la i re ,  g r u n to w n ie
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ten przedm iot rozebrali pod p rzew o d n ic tw em  
Pana Guizot, i może juz w  tej chwili p rzed ło ­
żono gabinetowi angielskiemu projekt do no ­
w ego  traktatu względem zakazu handlowania  
niewolnikami, przez który to traktat wszystkie 
pop rzedn ie ,  mianowicie z r. 1842 , oraz 18 il. 
i 1833, mają być zniesione i zastąpione. Wielkie 
jednak nastręczą się trudności, ponieważ opinia 
publiczna w  Anglii z niechęcią tylko przyjęła 
traktat Ashburtoriski, jako ofiarę zrobioną dla 
ysilnćj konieczności. Pompatyczne wystąpienie 
Lorda A shburton  w  północnći Ameryce, jego 
arystokratyczne maniery, blask jakim otoczył 
posłannictwo swoje, każą się tu znow u  użalać 
na niedostateczność teraźniejszej dyploinacyi 
francuzkiej; wszystkie praw ie wielkie i s ła­
w n e  imiona, mające w p ły w y  przez majątek, 
stanowisko i wysoki ton , należą do stronnic­
tw a  legitymistowskiego, i żyją w  oddaleniu 
od rządu; zagraniczni zaś reprezentanci jego 
nie poswdaią ani moralnych ani materyalnych 
s ro d k o w , aby wystąpić  mogli imponująco 
przed dw oram i i kollegami swemi.

Dziennik P h a l a n g e ,  organ fóurieristów  
odznaczaiący się zresztą zd row em i teoryam i’ 
praktycznem zdaniem i bezstronnością, ogło­
sił wczoraj w iadomość, źe w  niedzielę na ra­
dzie m inistrów roztrząsano kw estyą w zglę­
dem związku celnego Fraricyi i Belgii z Cel 
nym związkiem niemieckim. — p |an w  tym 
względzie jest ulubioną myślą Króla Filipa, i 
jest żyw o także popierany prze* Króla Leo- 
poldd y obadw aj pracują usilnie nad przywie- 
dzertiem go do skutku. W  przyszłym tygo- 
dniu oczekiwany jest Król Leopold w  St. 
C loud, gdzie mają się dalej naradzać nad tym 
p rzed m io tem , P h a l a n g e  oświadcza się za 
tym  planem, i zap ew n ia ,  że mocno się zaj 
roują układami w  tgj mierze. S tósow ność  
związku między temi krajami opiera między 
innemi i na tero, ze um iarkow ana i gorąca 
strefa, są g łów nem i punktami, między któremi 
najobszerniejszy system zamiany nastąpić mu 

to jest rzeczą widoczną, gdyż płody tych 
atref są zupełnie ró ż n e , i tak jedne jak drugie 
są dla ludzKOŚci pożyteczne.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 12. Października. 

Dzisiejsza l i m e s  w spom ina o pogłosce, 
stosownie do której s tronnic tw o potężne w  
Chinach w ładzom  angielskim oświadczyło, że 
w spólnie  z niemi go tow e jest zrzucić z tronu 
Cesarza . mną formę r z ądu Z9prowadz;<< a
następnie, gdyby *,ę ta rewołucyja  udać miała, 
w  przyjacielskie w.ejsć zw iązk i ,  fnolitvczne 
ró w n ie  jak hand low e) z Anglią.
i*ZnegÓT-Za C h r o n i c i e  rozwa-

Wypadki w  Serbii w s tó su n k u  onych z Au-

stryją, „Gabinet austryjacki (pow iada)  Wspie­
rał stronnictwo arystokratyczne w  Serbii i 
garuł Xręcia Miłosza, chcącego zaprow adzić  
na koszt szlachty rząd wolniejszy i bardzićj 
narodowy.^ XięCia Michała osadzono na tro­
nie jako xięcia Senatu i Bojarów . Cóż by ło  
skutkiem tego? Jego  i rodziny jego wygna­
nie. Emissaryusze Rossyjscy w ziąw szy  w  o- 
•brojy s tronnic tw o ludu wspierali je ,  ponie* 
^vaz Austrya była za arystokracyą. * )  Zabiegi 
e Rossyi się udały i w  tę samą grę zapuszcza 

się ona na W oloszczyznie. Gabinet austrya- 
cki śmiał się fćz z Reszyda Baszy i jego stron­
nic tw a reform J oświadczał z D z i e n n i k i e r a  
 ̂p o r ó  w ,  ze ideje te niedorzeczne, 
leternich oświadczył się tem samem za sta- 

ro-tureckiem stronnic tw em . W szakże  w  Iz- 
zecie, W ezyrze z tego s tronn ic tw a ,  w idz ia ł  
on ow oce  swojej ku starym T urk o m  miłości, 
-akiegoż figla me w y p ł3ta{ stary T urek  Au- 
stryi! Połączył się z Rossyą, aby panującą 
rodzinę z óerbii wypędzić, będącą ściśle sp rzy­
mierzoną z Austryą. AJe dobrze się tak stało! 
Austrya pow innaby była na stronnic tw a w  
Serbii i 1 urcyi lepiej uw ażać , w  sw y m  poli- 
ycznym związku z innemi krajami większćj 

dowieść stałości. Austrya w stąpiła  była na 
rogę zmierza ącą do ostworzenia  b u n a  u i 

handlu dunajskiego. Dla czegóż nie w y t rw a -  
a .r?a .t fi drodze.' Gdyby to była uczyniła , ni« 

W i d z i a ł a b y  t e r a z  n i e p r z y j a c i e l a  nad s w o i ą  p o ­
łudniowy g r a n i c ą  u s a d o w i o n e g o .  Nie chce* 
my bynajmniej ow ych  daw niejszych k rzyków  
na Aięcia Meternicha w znaw iać . W iem y 
ze do w olm  myśłnych politycznych i h a n d lo ’ 
w ych  środków  skłaniał. [Mie d aw n o  tem u 
w  Kolonii *») użył on u północno-n iem iec-

C I , r o n i c , e  wszystko miesza. Xlaie 
Pułk oh nfk „' r i i ŁonsD,a generalnego angielskiego 
rziieanći n. Hod^ ,  wzbrania! się przejęcia na- 
stokracvinri'- przez Enssyę j  Porte bonstylueyi ary- 
: , »  '■{i ° nawet po jej zaprowadzeniu starał

v V* M * k i o r n u  nn o  . . . . . . . .  I i .  —

r v n i s t . w  .  n M , , u c l w o  t i ę  A i ^ c i n ,  któ­ry naht^pIUe n . ęznrny Jerzy do ftossvi lei**

stępowania jeg o  nie naganiała. Jaidć] p o h R l *a-
trzymaa|U8f| 7 “łeki naprzec,;‘'. S°ri,li w ogólności się 
może z’ * 7  J‘°  z,P e"'n(' sc'?  oz»nrayć; wychodził 
h rtrre i sw ady’ Ze■ mocarst"  “ Europejskie przez winrG J0 sh'pniowego roz» ijania się pr0. 
!  ,,fe P0,,n,,‘j- Jeże li M. Chronicie
fv' •• Rossy a stronnictwo ludu w Serbii
tcdv sam' ?Z -<0 ,san“ ' I,a Woloszczyznie robi, 
łcnui ś* ; \  s°- - jes- >' sprzeczności, ponieważ ca-
-  “O J --

in  TH r n 10 co <a maznaczyć. Zdaje się,
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kiego m o n a rc h y  usilnych  p r ó ś b , aby  go do  u- 
dzieleniaj aranesty i w szy s tk im  p o d d an y m  jego 
s p o w o d o w a ć .  A le  polityka z e w n ę t r z n a  A u -  
* łry i ,  p o d o b n ie  jak L o rd a  A b e r d e e n ,  jest 
b a r d z o  t r w o ż l i w a ;  o b a w ia  się Rossyi i F ra n -  
cy i ,  w ła ś n ie  jak L o rd  A b e r d e e n ,  a skoro 
te n  T o ry s  dłużej u s te ru  pozostan ie  pow iedz ie  
się n a m  p o d o b n ie  jak Austryi.« —  Zarzut ten 
Jęk liw ości o rg an a  T o ry s o w s k ie  natura lnie od 
siebie o d p ie ra ją ,  ale i T im e s  w  w y p a d k a c h  
S erbsk ich  w id z i  rękę Rossyi i n o w e ,  groźne 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  dla T u rc y i  juź  i tak m ocno  
z a c h w ia n e j ;  w id z i  w  nich  b o w i e m  novvy p o ­
ś r ó d  do  w k ro c z e n ia  o śc iennych  m o c a r s tw  
chrześc iańsk ich  i do  podsycan ia  jeszcze b a r ­
dziej ducha  p o w s ta n ia  m iędzy  ludnośc ią ch rze-  
ściańską T u rcy i .

W y p a d e k  o tw o r z o n e g o  w c z o ra j  Status d o ­
c h o d ó w  p a ń s tw a  z a w ió d ł  n ieco  oczek iw an ie .  
M im o  znacznćj m ilion funt.  szterling. ob li­
cz o n e j  sum m y, k tó ra  z cła z b o ż o w e g o  w p ł y ­
nę ła ,  i m im o  blisko 300,000 furit. st. z p o d a tk u  
od  d o c h o d ó w ,  n ie d o b ó r  k w a r ta łu  tego w  p o ­
r ó w n a n iu  z ty m ż e  sam ym  k w a r ta łe m  1841. 
r o k u ,  w y n o s i ł  67,473 f. sz t.,  podczas gdy je ­
d n ak  cały  ro k  f in an so w y ,  u k o ńczony  d. 10. 
P aźdz  1842. w  p o r ó w n a n iu  z rok iem  finanso
W ? « o °e di i 8 \ ° -  do  10. Paźd. 1841. r.0  5o5,98l fun t .  6zt. wykazał*

T u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 21, Września,
(Gaz .  Powsz ) — W  tćj c h w il i  ogłaszają ha t-  

ty sz e ry f  S u ł ta n a  do  w ysok ić j  P o r ty ,  obejm u- 
ją cy  z a ła tw ien ie  py tan ia  libańskiego. S toso­
w n i e  do  niego Essaad  Basza saidahski m iano ­
w a n y  G u b e r n a to r e m  L ib a n u  i A n t i l ib a n u ;  
d w ó c h  K a im a k a n ó w  m a pod  jego z w ie r z c h n i ­
c t w e m  gó ram i z a rz ą d z a ć ,  i jeden  nad M a ro -  
n i la m i ,  d rug i nad  D ru z am i p rze ło żo n y  b ęd z ie ;  
O tn e r  Basza u w o ln io n y  zostanie od  s w e g o  u- 
r z ę d o w a n i a ,  a miejsce milicyi albańskich w  
S y ry i  w o js k o  r eg u la rn e  zajmie, T e n  w ię c  
W y ro k  su łtańsk i  p o z b a w ia  M a ro n i tó w  i D ru ­
z ó w  ich k r a jo w y c h  n a c z e ln ik ó w ,  ro d z in ę  
E m ira  K eschiranadal na  Wygnaniu zo s taw ia
1 s ta n o w c z o  ad m in is t racyę  tu recką  na  górach 
syryjskich z a p ro w a d z a ,  Z obaczym y  w  krotce ,  
czy  i z jak iem i tru d n o śc iam i rozkaz  S u łtańsk i 
w  w y k o n a n iu  gw em  w a lc z y ć  będzie  m usiał.  
P r z e d  godziną d o p ić ro  o t r z y m a ł  P a n  B our-  
q u en e y  sk azów kę  w z g lę d e m  tego p o s ta n o w ie ­
n ia ,  a natychm iąs t  p o rozsć la ł  g o ń c ó w  w e  
w szy s tk ich  k ierunkach . J e d e n  z n ich  do Por* 
tu  posp ieszy ł ,  ab y  p aro s ta tk o w i  f rancusk iem u , 
k tó r y  dzisiaj do  Marsylii puścić się m ia ł .  przy* 
W ieść  ro zk a zy ,  żeby  się za trzym ał.

D ru g i  nasz ko rre sp o n d er i t  donosi o tym  w v -  
p a d k u  pod  d. 28. W r z e ś n ia  co n as tępu je :  M ię­
d z y  d y p lo m a cy ą  yyielki zaszed ł r u c h ;  Sarim

E fe n d i  p rzyrzek ł b y ł ,  że pro jek ta  i protesfa-  
cye p o s łó w  pięciu m o c a r s tw  E u ro p e jsk ich  
p r z e c iw  ro z w i ja n e m u  p rz e z  P o r tę  na konfe-  
rency i z dnia 15. m. b .  p la n o w i  pacyfikaeyi 
lu d u  M a ro n i tó w  i D r u z ó w  na L ib a n ie ,  S u ł ­
ta n o w i  p rz e d ło ż y ;  R ó w n o c z e ś n ie  Reis E fe n -  
di w y n u r z y ł  nadz ie ję ,  że J. W y s o k o ść  S u ł .  
ta n  na rek lam acye p o s łó w  w z g lą d  mieć b ę ­
dzie .  Czy S ar im  E tend i s ło w a  sw e g o  d o t r z y ­
m a ł ,  czyli tćz m e ,  to  rzeczą  o b o ję tn ą ;  t r e ść  
odby te j  kon fe rency i ani dla Sułtana  ani dla 
jego d o r a d z c ó w  m e  m ogła  b yć  ta jem nicą .  
M im o  to  w y r z e k ł  S u ł tan  zupe łne  u ja rzm ien ie  
M a ro n i tó w  i D r u z ó w ,  a na w y d a n y  z L o n ­
d y n u  p ro jek t  do  za ła tw ien ia  s to s u n k ó w  L ib a ­
n u  ani najm niejszego nie m ia ł  w z g lę d u ,  w y ­
ją w s z y  m oże  o tyle ,  źe O n ia r  Basza i w o jsk o  
albańskie z byryi^ m ają  być  o d d a lo n e ,  k tó ra  
to  inodyfikacya nic w  istocie nie zn a cz y ,  kie­
dy  tylko osoby  zm ienia ,  a nie rzeczy  same;. 
Z daje  się ,  ze R e p re ze n ta n c i  m o c a r s tw  po  z a ­
biegach  s w o ic h  w cz o ra jsz y ch  jeszcze mają na­
d z ie ję ,  Źe ha ty sze ry f  ten w  części zm o d y fi­
k o w a n y  albo też m o ż e  całk iem  cofnię ty z o ­
stanie. W szakze  p o n ie w a ż  p rzypuszczać  w y ­
p a d a ,  ze P o r ta  k ro k ,  k tó ry  te ra z  uczyniła , 
dok ładn ie  r o z w a ż y ła ,  na cz em to  o w a  nadzieja 
polega, Z w a le n ie  w ię c  Izzcda M ehrneda,  
które x takq usilnośria p r z y s p i e s z o n o ,  nic n ią
z m ien i ło ,  p o n ie w a ż  już by ło  n ie ry c h ło ;  h a ­
ty sz e ry f  teraz nadany  b y ł  tylko n ie zb ę d n em  na-  
s tę p s tw ćm  ro zp o rzą d zeń  daw nie jszych . S p r a ­
w a  w ię c  Syryjska, z n o w u  s ta n o w c z o  g roźną  
p rzy b ra ła  postać.

Z  d n i a  2 8 .  P a ź d z i e r n i k a .
O sta tn im  paros ta tk iem  z T r a p e z u n t u  posfan- 

n ik  tu reck i stąd do  Persy i  się puścił. W ie z ie  
o n  d o  T e h e ra n u  U lt im a tu m  P o r ta  w z g łę d e r a  
za chodzących  z nią n iepo rozum ień .  C o  do  
s u m m y  w y n a g ro d z e n ia  P o r ta  g o to w a  płacić 
p o ło w ę  żądanej p rzez  S zacha  s u m m y ,  p o d  
w z g lę d e m  sp o ru  g ran icznego  w n o s i  o usta­
n o w ie n ie  sądu  r o z je m c ó w ,  nareszcie  co d o  
zazaleń S chacha  na kilku B a sz ó w  g ran ic zn y c h  
T u r e c k i c h ,  p rzy rzeka  P o r ta ,  że d w u c h  z po- 
m ię d z y  nich  z u rzędu  złoży. W ię k sz y c h  p rzy -  
z w o le ń  pod  żad n y m  w a r u n k ie m  czynić nie 
chce. P o s ło w ie  Anglii i Rossyi ty m ż e  p a ro -  
s tatkiem depesze do  Persyi w y p r a w i ć  mieli, 
m a jące  p o d o b n o  zm ierzać  do  pob ie ran ia  w n io ­
s k ó w  P o r ty  i u trzym an ia  poko ju  w  Azyi.

Inclye Wschodnie.
Z B o m b a j u ,  dnia 27. Sierpnia.

C o  do  u k ła d ó w  w zg lę d em  w y p u sz c z e n ia  
n a  w o ln o ś ć  zna jdu jących  się w  ręk u  A kbara  
C h a n a  je ń c ó w  angielsk ich ,  t a k o w e  z n o w u  
dn ia  13. L ipca  z s t ro n y  jego za w iąz an e  zo­
stały. K ap itan  T ro u p  b o w i e m ,  k tó ry  b y ł  
M a jo re m  b ry g ad y  w  angielskim K o n ty n g en c ie
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Szacha Sudszy, i na leżący do liczby jeńców , 
udał się w  tow arzystw ie  jednego naczelnika 
Kandaharskiego do Dschellalabadu. Zamia­
re m  posłannictwa jego b y ło ,  pod pozorem  u- 
k ładów  o w arunk i wypuszczenia jeńców  za 
w ydanie  Dost M oham eda, zyskać na czasie i 
w strzym ać działania w o jen n e ,  dopókiby zbli­
żenie się zimy ruchu  wojska w s c h o d n io - in ­
dyjskiego nie sparaliżowało. A le  układy te, 
żadnego nie osięgły skutku, a listy przez Ka­
pitana I r o u p a  od jeńców  przywiezione w ie l­
ce obaw ę o nich zmniejszyły. T rzym ano ich 
W niedostępnej niemal tw ierdzy  o 5 mil an­
gielskich od Kabulu. Niektórym z nich po­
zw o lo n o  chodzić po  górach , a naw et do Ka­
bulu jeździć. Lady Sale, lubiąca botanikę, 
zaw sze  zostawała pod strażą d w óch  Afgha- 
n ó w . Oficerowie m ożeby zdołali zemknąć, 
ale żony i dzieci ściśle byw ają  strzeżone, bo
zaktadnik •<̂ ' an 2a na/Pew niejszych  poczytuje

Rozmaite wiadomości.
Z  n a d  W a r t y .  — Nasi deputow ani W y ­

dzia łów  sejmowych gotują się do w yjazdu  do 
Berlina, i naturalną jest rzeczą, źe wszyscy 
ich przyjaciele i znajomi w iele  im życzeń wy­
nurzają . W schodn i i Zachodni Prusacy od­
pow iedzą  z pewnością  wysokiem u posłanni­
c tw u  i oczekiwaniom Niemiec, i ci p r a w i  i o- 
świeceni patryoci nie potrzebują źadnegobodzca
lub nap o m n ien ia .  — Co się zaś naszych
dobrych tyczy Pom erzan , są to całkiem zacni 
ludzie; także materyalnemu postępow i bar  
dzo o d d a n i , ale um ysłow ego zdaniem] sw o- 
jem ,  w  mądrości swoje'j nie potrzebują, cho­
ciaż bez p u b l i c z n e g o  p raw a  i wolności nigdy 
Się materyalny byt dobry  w  narodzie d ł u g o  
utrzymać nie może. W zajemne działanie 
przecież najpie'rwby poznać pow inny  stany 
pruskie, których dawiejsze mocne stanowisko 
mędrsza monarchiczna w ładza  dla tego tylko 
wstrzgsć zdołała , że się za samolubnie w  s w o ­
ich materyalnych interessach zatopiły i w o l ­
ności i p ra w  ludu ani zasłaniać, ani tćż roz­
w ijać  nie umiały. Jeżeli zaś n o w e  Stany 
chcą jak najpew nićj sw e w łasne  p raw a  utrzy­
m ać , przyczynić się do podniesienia ceny sw ej 
ziem i, i rów nocześnie  nie tylko spokoiność 
w  kraju ocalić, ale także wszystkich uporczy­
w y c h  w alk  s tronn ic tw  w  tych czasach uni­
knąć , nie ma do tego innej d rog i ,  jak w y s tą ­
pić silnie w  obronie  p r a w  pozostałych stanów, 
albo p raw dziw ie /  m ó w ią c ,  całego ludii. Pićr- 
Wsze w ięc  życzenie zw róc ić  należy na z a p ro ­
w ad zen ie  ogólnego, wszystkie klassy i inte- 
ressa obejmującego p r a w 3 o b i o r c z e g o .

Następnie wnieść w ypada o j a w n o ś ć  w szy ­
stkich c z j y n n o ś c i  r z ą d o w y c h ,  w  czćm 
Wydziały centralne same pićrw szy  początek 
z sw em i w łasnem i obradami uczynić w inny . 
W olność druku jest bezsprzecznie trzecim i 
nieodbicie potrzebnym  kamieniem w ęgielnym  
n o w eg o  państwa. Gdyby ta była w  średnio­
w iecznych  czasach , i gdyby z jednćj strony 
była wystąpiła jako pośredniczka między K ró ­
lem a stanem, a z drugiej strony p ra w  pozo- 
atałego ludu naprzeciw  obydw om  była p rze­
strzegać m ogła, nie ulega zapew ne źadnćj 
Wątpliwości, zeby się wszystkie późniejsze 
rew olucye i socyalne wstrząśnienia nie były  
W ydarzyły, a stany byłyby teraz w  zupeł- 
n em  posiadaniu p ra w  swoich. Skoro tylko 
n a jp ić rw  te trzy g łó w n e  w arunk i now szego  
życia narodow ego osiągnięte zostaną, zastó- 
•o w an e  do czasu organiczne rozwijanie  się 
samo z siebie bez najmniejszego zniechęcenia 
do skutku przyjdzie. Po  ogólnych p raw n y ch  
rękojmiach, które po głębszej rozw adze  dzie­
dzicznym m onarch iom  nie mniejszą co ludo­
w i  korzyść przynoszą, następują finansowe. 
D o  tych należy przed wszystkiem szczegóło­
w e ,  publiczne składanie rach u n k ó w  z i s t o ­
t n y c h  dochodów  i ro zch o d ó w  państwa, gdy 
dotychczasow e ogłaszanie samych surom ogó- 
lnych nie jest już dostatecznc'rn. Dalej należy 
grun tow nie  rozw ażyć środki, aby z n o w u  ile 
możności /ak najprędze j  p o w r ó c i ć  do  n o r m a l ­
nego etatu znąarłego Króla z dnia 17. Stycznia 

który teraz podług zeznania corocznie
0 kilka m ilionów  ta la rów  przekraczają. Skła­
danie to rachunków  wykaże także, jak nie 
w ą tp im y ,  iż przewyżki d ochodów  państw a 
tak są znaczne, źe do zapewnienia p row izy i 
od kolei żelaznych więcej są niż dostateczne,
1 ze Prze fo jest potrzebną rzeczą naruszać 
dla nich p raw n ie  dozw olonego  zniżenia po­
d a tk ó w ^  ! ze nakomec po 27 latach pokoju 
słuszną jest rzeczą, aby takow e bez wszel- 
kiego uszczerbku na korzyść ludu obrócono,
1 akze publiczne składanie rachunków  K ró ­
lewskiego. Handlu morskiego i Banku zasłu­
guje na u w ag ę ,  gdy za operacye tychże m a ­
jątek ludu ręczy; dla tego b o w ie m  nie można 
temuż odm aw iać  praw a dowiedzenia się, jak 
się z jego zasobami pienięźnemi obchodzą.
O sądy hand low e i p raw a dla akcyonaryu-

podobnież wniosek uczynić należy, gdy 
hand low e  i p rzem ysłow e interessa narodu w  
ogólnćj w alce  wszystkich ludów  codziennie 
waźniejszemi się stają. I to życzenie zdaje 
się czasowi odpow iadać , ażeby niemiecki 
zw iązek  celny i h an d low y  przez zawieszenie 
©jczystćj bandery i przez m ianow anie w ła ­
snych Konsulów  także i z ew ną trz  w kró tce  je-
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d n o ść  ustalił.  Źe r z ą d  w  c h w a le b n y m  za­
m ia rze  po łączen ia  ściślej P russ  p rz e z  koleje 
Żelazne, u tw ie rd z a ć  w y p a d a ,  z d a n ie m  na- 
szem  sam o się z siebie rozum ie .  Sądzim y tak ­
i e ,  i i  ob o k  zn iżen ia  p o d a tk ó w  i zaręczenia 
p r o w iz y i  na koleje że lazne ,  także znizenie 
o p ła t  p o c z to w y c h  i szporll i  s ą d o w y c h  bardzo  
w y g o d n ie  nastąpić m oże .  R z ą d ,  k tó ry  zgo> 
d n ie  w e  w szy s tk iem  razem  z lu d e m  s w y m  
sobie  p o s tęp u je ,  nie p o trze b u je  w ie lk ich  p rze .  
w yższek .

Z  S z c z e c i n a .  (.Lip. G az. P ow sz .) —  T ak ż e  
W naszćm  m yślącem  mieście o d z y w a  się tu  i 
o w d z ie  g los  p rz e c iw  żądan iom  czasu,  k tórych  
ty lko  słabe um ysły  po jąć  nie m ogą. Jeżeli się 
g ło s  m ię d zy  s w e m i c z te re m a  ścianami chce 
w a ż n y m  p o k az ać ,  m ożna  m u  p rz e b a c z y ć ;  ale 
gdy s w o je  p o n u re  św ia t ło  także n a j a w  w y s ta ­
w i ć  p rag n ie ,  jeżeli na  m ó w n ic y  w y s tę p u je  
p rz e d  lu d e m ,  k tó ry  się zebra!  na s łuchauie  
n au k  n ieba  i dla z b u d o w a n ia  serca sw ego ,  nie 
m o ż n a  o  tem  w  ob sz e rn y ch  zakresach  zam il­
czeć .  K siądz  j e d e n ,  ksiądz p ro tes tanck i ,  p o ­
w s t a w a ł  tu z am b o n y  p r z e c iw  w o lnośc i  d r u ­
k u ,  w o lnośo i p ro c e d e ro w e )  i t. d.; u b o le w a ł  
o n  nad  K ró le m ,  do k tó rego  z p rośbam i o w o l ­
n o ść  d u c h u  fo rm aln ie  sz tu rm  przypuszczają ,  i 
n a z y w a  te «silovrania g rze szn e n ó ,  n ie n a w i  
stnerni!  Szćzęściem  rzadko  nam t y l k o  o t a k i e m  
p o s tę p o w a n iu  donosić  p rz y c h o d z i ,  a le skoro 
to  nas ta je ,  odkry jem y w ła s n e  b łędy, aby h ań ­
ba te m  w ię k sz ą  się nie stała*

W  nocy z dnia 2. na 3. P aźdz ie rn ike  b. r .
W  po łoźonćro  nad g ran icą  polską miasteczku 
L a u le n b u r g u  zo s ta ł  m a ję tn y  m ieszczan in ,  n a ­
z w isk iem  G o rc z y c z e w s k i ,  w r a z  z sw o ją  żoną 
i t r z e m a  d z ie w c z y n a m i w  o k ro p n y  sposób  za­
m o r d o w a n y .  M o rd e rcy  zabili n a jp ie rw  w s p o ­
m n ia n e  osoby, uderza jąc  je k ilkakrótnie siekie* 
r ą  w  g ło w ę ,  a po tem  żyły  p u łs o w e  u  r ą k  p o ­
p rzecina li .  T a k  je zna leziono  d 3. b. m. zrana  
o  godzin ie  7 vv łóżkach leżące, z w y łą c z e n ie m  
m a łeg o  d z ie w c z ę c ia ,  k tó re  się za s tó ł s c h o ­
w a ło  i tam że  z a m o r d o w a n e  leżało. M o rd e rc y  
dostali się z a p e w n e  do  d o m u  przez  o tw o r e m  
z o s ta w io n e  d r z w i ,  b o  n igdzie g w a ł to w n e g o  
w ła m a n ia  się śladu nie d o s t rz e ż o n o ,  m u s ian o  
ich  przecież  sp łoszyć ,  b o n i e  m ie l i ,  |ak w id ać ,  
czasu do  "wyszukania b ęd ą c y c h  w  sk rzyneczce  
p o d  łóżk iem  gospodyni d o m u  p ie n ięd z y ,  i na  
tych  ty lko  p ien iądzach  zap rzes ta l i ,  k tó re  w  
b ió rk u  z n a l e ź l i i l o ś ć  tychże o znaczyć  nie 
m o ż n a ,  ale m us ia ło  tam  być  kilkaset ta la ró w ..  
O p a trz n o ść  przec iez  chc ia ła ,  £e jedyny s p a ­
dkob ie rca  oca la ł ,  gdy  w n u k a  z tego d o m u  
d n ie m  p ie rw  do  C h e łm n a  do g im n a zy u m  w y ­
p r a w io n o .  J e d n e j  d z ie w c z y n y  także z n o w u  
się  d o t r z e ź w io n o ,  p o n ie w a ż  jej ży ł u r ą k  cal-

k iem  nie p o p r z e r z y n a n o , ale w ą t p i ą ,  czy żyć 
b ę d z ie ,  b o  jest ok ro p n ie  po t łu czo n a .  Na p o ­
d ane  jej zapytania  w y m ie n i ła  kilka osób po 
n a z w is k u ,  i w  skutek tego jednego ż y d ó w /  
skiego i d w u c h  th rześc iań sk ich  rz e ź n ik ó w  z 
L a u te n b u rg a  jako  m o c n o  p o d e j rz a n y c h  do  
B ro d n ic y  o d p ro w a d z o n o .

Z  W r o c ł a w i a ,  d. 15. Paźdz. —  Z p o w o ­
du  m n ó s tw a  k a ry k a tu r ,  k tó re  (m ia n o w ic ie  
w  K r ó l e w c u )  na religią i osoby  zas łużone  
i n a jw y ż sz e  p iastujące u rzędy  się p o ła w ia ły  
i p rz y  d w o r z e  k ró lew sk im  s łuszne obudz i ły  
n ie z a d o w o le n ie ,  sp o d z ie w a ć  .się t r z e b a ,  że 
og łoszone  nie d a w n e m i  czasy zniesienie c e n ­
z u ry  o b r a z ó w  z n o w u  znaczn ie  zos tan ie  ogra- 
n iczone ra .

K o n i e  a r a b s k i e .  —  Jes tto  z d a w ie n  d a ­
w n a  p o w s z e c h n ie  u zn a n y  fak t ,  źe rasa koni 
arabsk ich  jest la racz p a r  excellence. A ra b o ­
w ie  che łp ią  się, ze n ie p o ró w n a n e  ich b ieguny  
pochodzą  ze s tadn in  K ró la  S a lo m o n a ,  atoli 
biblija sp rze c iw ia  się co k o lw ie k  tej beduińskić j 
ch e łp l iw o śc i .  C zy tam y a l b n w i e m ,  że K ró l  
Sa lom on  miał 40,000 koni p o w o z o w y c h  a 
12,000 w i e r z c h o w c ó w ,  i źe je  w szys tk ie  z  
E g ip tu  sp ro w a d z a ł .  A za tem  Król Jude i  nie 
miał w ła s n e j  stadniny .  — Jakko lw iekbądź ,  pię- 
kność i p r z e w a g ę  p r z y z n a w a n o  z a w sze  i bez  
zaprzeczen ia  k o n io m  rasy  arabskiej P r z e w a ­
ga ta  za leży ,  że tak rze k ę ,  od  religijnej czci, 
jaką A ra b o w ie  dla sw o ic h  b ie g u n ó w  okazu ją ;  
za w is ła  ona  od c z u w a ją c e j ,  n ie sp ra co w a n ć j  
t ro sk liw ośc i  zapobieżenia w sze lk im  mesalian- 
som, nakon iec  od sk rupu la tnć j  regularności,  z 
jaką re jes tra  n a rodzen ia  i genealogii s w o ic h  
koni p r o w a d z ą  U ro d z e n ie  źrebięcia  o d b y ­
w a  się za w sze  W  obecnośc i sześciu ś w ia d k ó w ,  
k tó rz y  d o k u m e n t  ten  z na jw iększą  fo rm a ln o ś ­
cią podpisują. W  rełigii arabsk ie j jest p r z y ­
kazanie, iżby ten na familiję s w o  ę i n a  siebie 
g n ie w  b o ż y  śc iągnął ,  i w  ty m  św iec ie  na k a ­
rę  a w  p rzy sz ły m  na po tęp ien ie  zasłużył,  
k to b y  co do w ie k u ,  rodu  albo p rzym io tu  ko­
n ia ,  jakiego o szukańs tw a  się dopuścił. — A ra .  
b o w ie  dzielą rum aki s w e  na  d w i e  b ardzo  o d ­
różn ia jące  się klasy , to  je s t :  na kadyskisów , 
czyli koni n ie w ia d o m e j  r a sy ,  i na kok lan isów , 
czyli r u m a k ó w ,  k tó ry c h  r o d o w ó d  w ię c e j  niż 
o d  2000 łat jest znany. P ie rw sz y c h  mają w  
pogardz ie  i u ż y w a ją  do r o b ó t  p o w s z e d n ic h ;  
d rug ich  w y łą c z n ie  za w i e r z c h o w c ó w .  Z  r o ­
z licznych  anegdot,  co się tyczy o d w a g i ,  r ąc zo -  
śći i ro z u m u  tych  o s ta tn ic h ,  um ieszczam y  ty l­
ko nas tępu jącą :  „ Jeden  B e d u in  śc igany p rz e z  
z b i r ó w  g u b e r n a to ra ,  ucieka jąc ,  rzuc i ł  się n a  
sw ó j  klaczy z w ie rz c h o łk a  jednej  z g ó r  n a d  
J e ry c h e m  panu jących . R o z p ęd z o n a  klacz sko-
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czyła ze sk a ły /  pozostaw iw szy  za sobą zdzi­
w io n y ch  jej odw agą żołnierzy. Lecz dotarł 
szy biedna do bram  Jerycha, bez życia padła, 
a Beduina schw ytano na jej zw łokach. Klacz 
ta ma brata w  puszczy, który tak jest sławny, 
że Arabowie wiedzą zaw sze , gdzie on p rz e ­
b y w a ,  i w  jakim stanie jego, zdrowie. Z z i ­
łem pokazują krajowcy jeszcze po dziś dzień 
w  pobliżu Jerycha to ni ejsee, na k tó rym  dziel 
na klacz starając się ocalić swego Pana, zgi­
nęła.* —

S p o t r z e b o w a n i e  s z a m p a n a  w  N i e m ­
c z e c h .  — Jestto rzćczą uvcagi godną , że od 
czasu rew olucyi lipcowćj tak znacznie w z m o ­
gło się w  Niemczech spotrzebow anie  szam 
pana , iż teraz Niemcy rocznie najmniej dw ie  
trzecie części tego w ina  w ięce j,  niżli przed 
tem  spijają. Z początkiem roku trzydziestego 
przestał szampan być osobnym przywilejem 
arystokracyi. O d  tego czasu stał się on p o ­
pularnym  i uzyskał p raw o  podczas wszelkich 
ies tynów , naw e t  po małych miastach i na w si 
się zna 'dować. Kra e niemieikie w ydają  te­
raz trzy gatunki szampana, to jest: reński oe- 
karski i leśnicki, które tak są w y b o rn e ,  H 
śmiało mogą iść w  zaw ody z p raw dz iw ym  
szampanem francuzkim, a przecież handlujący 
w in em  kupcy francuzcy sprzedają w  N iem ­
czech o kilka tysięcy butelek w ięcćj  niżeli 
przedtem.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hypotecznej dóbr ziemskich G o -  

n i e m b i c e  w  obw odzie  Regencyi Poznań­
skiej, dawnićj w  obrębie Kościańskim, teraz 
w  powiecie  W schowskiin położonych, K a­
z im ierzow i T u rn o ,  a późnićj sukcessorom te ­
goż należałych, zabezpieczone były w  Rubr. 
III. Nr. 3. dla Korduli z Górzeńskich, o w d o ­
w iałej  T u r n o ,  na mocy działów pomiędzy 
Adamem i Kazimierzem T urno  synom sw ym  
na dniu 26. Maja 1801 r. zaw artych , na dn 15. 
Listopada r. 1602- po tw ierdzonych  67,752 Tal. 
12 dgr. czyli 406,515 Zlot. poi. ,  stósownie do 
rozrządzenia z dnia 19. W rześn ia  roku  1803. 
w zględem których na dniu 9. Listopada roku 
1803. w ykaz  hypoteczny w ydanym  został.

P o  nastąpionem wym azaniu  51,085 Tal. 25 
sg r . , z tejże summy zostały na resztujących 
16,666 Tal 16 dgr. te 3000 Tal., k tóre o w d o ­
w iała  T u rn o  dokum entem  fundacyi na dniu 
18. Lipca 1803 r. zdzia łanym , a przez konsy- 
storza Arcybiskupiego po tw ierdzonego , dla 
kazdoczesnego W ikarego przy  kościele w  Go- 
n iembicach wyznaczyła  i obligacyą notary- 
czną z d. 27. K w ietnia  1811. n f  powyższy k a ­
pitał zabezpieczyła, jednakow oż W braku zło­

żenia w ykazu hypotecznego na summę g łów ną  
tylko sposobem protestacyi rozrządzeniem z d. 
28. Grudnia  1823 r. zShypotekowanemi. Z po­
zostałych po odtrąceniu rzeczonych 3000 Tal 
czyli 18,0(10 zltpol. 82,000 zltpoł. przypadło po 
śmierci kordu li  T u rno -na  pięcioro dzieci Ge­
nerała Kazimierza T u rn o ,  tp jest Teressę 
Augustę , -  Józe fę ,  _  Kordulę , — Teressę, 
— Bronisławę D onatę ,  — Amalię Barbarę — 
rodzeństw o T u rn o  20,500 Złot. i z o s ta ły ’dla 
tychże stósownie do rozrządzenia z dnia 7go 
października 1824 r. subingrossowanem i; pó- 
źnićj odstąpiala opiekunka tychże Helena o- 
w d o w ia ła  T u rn o  z rzeczonych 20,500 złot. 
dokumentem z drna 26. Października r. 1824. 
w d o w ie  Doktora Markusa w  Lesznie K on­
stancy i Markusowej sum m y 18,000 złt. tak, i i  
dla wymienionych pięć dzieci Kazimierza T u r ­
no Się tylko 2000 złotych czyli 333 Tal. 10 sgr. 
pozostało. Przy podziale summy kupna d ó b r  
Lon iem bic ,  w  subhastacyi koniecznej  sprze­
danych , podzielono na kościół w  Goniembi- 
cach powyższy kapitał 3000 Tal. z p row izyą 
od 24. C zerw ca r. 1824. na dzieci Kazimierza 
T u rn o  zaś w  niedostatku massy tylko 103 Tal. 
5 sgr. 3 len., k tóre to k w o ty ,  gdy dc-kument 
hypoteczny na wstępie opisany względem  
6/,752 Tal. 12 dgr. p ierw iastkow o zabezpie­
czonych złożonym być nie m ógł, do mass 
specyalnych wzięte zostały. Celem podania 
pretensyi do pomienionycn mass specyalnych
czyn ić  m a j ą c y c h  s i ę  z o s ta ł  t s r m i n

d n i a  6. L u t e g o  1 8 4 3  roku i
0  godzinie 10. zrana przed delegow anym  Ur. 
Referendaryuszem B eschorner w  naszej sali 
instrukcyjnej w yznaczonym  i zapozywają się 
na termin takow y wszystkie osoby nieznajo­
me, które jako właściciele, spadkobiercy, ces- 
s y o n a r y u s z e ,  p o s ie d z ic ie le  zastawni, lub jako- 
kolwiek um oćow an i,  d o  rzeczonych oby­
d w ó c h  mass specyalnych prełensye mieć m n ie­
mają pod umkniemem vryłączenia.

Poznań, dnia 5. Maja 1542.
K r ó l .  S ą d  - N a d z i e m i a ń s k i  W y d z i a ł u  I.

, S P R Z E D  AZ K O N IE C Z N A .
Położona w  miejscu pod Nr. 8. i 9., należą- 

ca kupcom H e r r m a n n  H e p n e r  i W i l .  
ł i e Ln‘nA? I r a u  n ieruchom ość, o taxow ana na 
5307 la l .  25 sgr. 4 len. w e d le  taxy, mogącćj 
byc przejrzanej w raz  z wykazem hypotecznym
1 w arunkami w  Registraturze,. także znajdują­
ce się na mój repozytorya k ram ow e, mają być

. . d n i a  27.  M a r c a  1843 . 
w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych  
sprzedane.

Inow rocław , dnia 2. W rześnia 1842.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .



O trzym ałem  św ieżą  n ad sełk ę  
najlepszych i naj wyborniej- 
szych wędzonych łososi* Funt 
po 1 3  Sgr. poleca i sprzedaje

Józef Ephraim?
ulica W od na i rarożnik r y n k u  Nr. 1. 

f l i e  p o m i n ą ć !

C a ł k o w i t a  H

tffĘT̂ 'w y p rz ed a ż -“W  j
pi -w ielk iego, dobranego składu łuter u 
jp J a k d b a  W a r s z a w s k i e g o  w  rynku «|j 
| |  W r*  6 1 *  ob ok  księgarni M ittlera. | |

C o  tylko otrzym ałem  w  w yb orn ym  gatunku 
t łu s te , p ięk n e wędzone Elblągskie 
łososie i polecam  takow e z a  b a r d z o  ta ­
n i  ą c e n ę .

B. Ti. Prager,
ulica W od na w  dom u L u d w i k i  No. 30.

P o le cen ie  oberży*
+X+X*t-X+X-t-X4-Xą-X-S-X-e-X.MC-$- 
b H otel de B avlere. g 
♦ X + X + X + X + X + X 'f r X + X + X f  X *

S zan ow n ą podróżującą Publiczność m am  
h onor niniejszem  uniżenie zaw iad om ić, i i  no­
w o  urządzoną oberżą moją w  m iesiącu b ieżą­
cym  otw orzy łem . O berża ta położoną jest 
w  najdogodniejszćj części miasta przy Ziem - 
s tw ie  i n ap rzec iw  K rólew sk iej Poczty.  ̂ N ie  
tylko dla w ygod n ego  i przyjem nego położenia

przy P rom en adzie , lecz i dla szybkićj usługi, 
jako tćź najum iarkowańszych cen polecać się 
m oże, P o zn a ń , w  Październiku 1842.

R. P r z y b y l s k i ,
(daw nićj oberżysta w  H otelu  saskim ).

Kurs giełdy Berlińskiej.
Dnia 18. Października 1842.

Sto- JVa pr. kurant

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zną.

Obligi długu skarbowego . *) 103%- 193%-
Pr. ang. obligacje 1830. . , 4 102%- 102
Obligi premiów handlu morsk. — 90%- 90%-
Obligi Kurmarchii . . . . 3% 102 —
Berlińskie oblig. miejskie *) 
Gdańskie dilo w T. . . . .

3% 102%, —
48 —

Zachodnio - Pr. listy zastawne 3% 103 102%-
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 106%- —
W schodnio-Pr. listy zast. . 3% 103% 102%-
Pomorskie dito . . . . . . 3' , 103%- io 3 y
Kur- i Nowomarch. dito . . 3’a io4%- 103V
Szląskie d i t o .................... ..... 3'a 102%- —

A fc e J e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 125
dito dito akcje a prioris . 4 103 —

Kolei M agdebursko-Lipskiej — — 119
dito dito akcje a prioris . 4 102-y —

Kolei Berlińsko-Anhaltskiej — 104 103
dito dito akcje a prioris . 

Kolei Dusseldorf. - Blbcrfcld.
4 io 2y —
5 _ 44 y

dito dito akcje a prioris . 4 98%-
Kolei n ad reń sk ie j.................... 5 77% —

dito dito akcje a prioris . 4 99 —
Kolei Berlińsko - Frankfurt. & 100 —

Złoto al rnarco . . . . . . _ _ —.
Frydrychsdory ......................... -- i 3 y 1.3*
Inne monety złote po & tal. 12 r » ¥
D is c o n to ................................... — 3 4

*) Kupujący vrynigradza na płatny dnia 2. Stycznia 1 8 4 3 . ku. 
pon procentu.

N a z w y  k o ś c io ło m - .

W  niedzielę dnia 23. Października 1842. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d 14. 
do 20. Paźdz. 1842.

przed południem. po południu.
urodź, się umarło ślub 

wzięło 
par ii l
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W  kościele katedralnym . . X. Pn. W ieruszewski — 2 1 3 1 2
W  ko.śc. farn. Ś. Maryi Magd. Kleryk Jaukowski. --- --- 1 1 2 2 3 1
W  kościele §. W ojciecha . - Mans, Ccller, —  — — 1 3 3 6  i
W  kościele S. Marcina . . • - 1’rob. Kamieński. --  -- 3 4 5 2 5
Franciszk. (gmina niem.-katol.) - Praeb. Grandkc. X. Praeb. Grandke. — — — — —
W  klasztorze Dominikanów » Sehollz. — — — — — — —
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia Kleryk Brumniński. — — — — — — —
W  kośc. ewaniel. s .  Krzyża Pastor Friedrich. Superintend. Fischer. 9 3 4 5 1
W  kośc. ewaniel. s .  Piotra 11. Kons. ;Dr. Siedler. — i— 2 1 — 1
W  kościele garnizonowym . Nad-Kazn. w. Cranz —• — 1 1 3 1

Ogółem . . . 18 | 12 20 | 13 | 19


